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Z pewnością jeszcze za wcześnie, by mówić o tym, że ogromne zagrożenie dla zdrowia, a
nawet życia, związane z dopalaczami wyeliminowano całkowicie, ale ostatnie trendy są
optymistyczne. W całym kraju mówi się o tym, że liczba pacjentów, których stan po użyciu
tzw. nowych narkotyków wymaga hospitalizacji, wyraźnie spada. Przyjrzeliśmy się danym
lokalnym. Również do Powiatowego Szpitala w Iławie trafia coraz mniej pacjentów z
objawami zatrucia środkami zastępczymi.

Wciąż są to jednak młodzi lub bardzo młodzi ludzie. Jak nas poinformowała Jolanta Labiś, szefowa
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Iławie, w pierwszym półroczu 2016 roku z powodu
zatruć dopalaczami do iławskiego szpitala trafiły dwie osoby: czternastolatka (zgłoszenie z lutego) i
siedemnastolatek (zgłoszenie sprzed kilku dni). Dla porównania, takich zdarzeń w analogicznym
okresie w roku ubiegłym było ponad trzykrotnie więcej (7). Najmłodsi pacjenci mieli zaledwie 13 lat.

Najwyraźniej pożądany skutek odnoszą przeprowadzane przez Sanepid akcje profilaktyczne i
organizowane w szkołach spotkania edukacyjne z młodzieżą. Z pewnością nie bez znaczenia jest
również skuteczne doprowadzenie przez Powiatową Stację Sanitarno-Epidemiologiczną w Iławie i
Policję do zamknięcia punktu handlowego, w którym, jak udowodniły służby, wprowadzano do obiegu
dopalacze. Przypomnijmy, że sklep przy ulicy Wojska Polskiego swoją działalność zakończył wraz z
końcem października ubiegłego roku. Punkt był kontrolowany łącznie 13 razy, a na jego właścicieli



nałożono cztery grzywny o łącznej wysokości 130 tysięcy złotych.

Źródło: https://www.infoilawa.pl/aktualnosci/item/46921-ilawa-wojne-z-dopalaczami-wygrywa-jasna-strona-mocy


